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D oszła  tu  wiadomość iż rozsta ł  się z tym 
fwiatem  ś : p : J W . X .  Antoni L u b o r a d z k i  
B iskup T an a sy j sk i ,  Suffragan  P u ł tu sk i ,  P r o ­
boszcz  k ap itu ły  P łock ie j .  Katedra P łocka  
u tr  aciła w  nim na jp ierw szego  P ra ła ta ,  k tóry  
b y ł  iej cz łonkiem  la t  3 4 , bo Od r ,  1789.

Onegdaj k i lkunasto  letnia Dziewczyna słu- 
ł a c a ,  samochcąc w yskoczyła  oknenl z p ier­
w s z e g o  pietra w  o f ic tn ac h  Pa łacu Hr: W inc:  
K r a s i ń s k i e g o , ma złamanie nogi i inne  kośc i ,
oddana  została natychmiast do Kliniki.  R ó­
żne daią p rzyczyny  temu salto mortale, iedni 
mówią i i  t o  uczyniła  z bo iazn i , inn i  że z żalu.

J a n  W o ł o w s k i  Adwokat przy  Sądzie 
Appell:  don iósł  w pismach Publicznych i e  
Akta po niegdy Filipie J a s i ń s k i m  Mece­
nasie ,  w sprawach o n em u i  do obrony poru- 
ezonyeh ,  z polecenia wyższej w ładzy ,  Znaj- 
duia się teraz  pod iego dozorem.

Zgubiono Puljarcs  safjanoWy , czerwony 
m aleńk i ,  w nim by ły  różne  papiery ,  nikomu 
n iezdatne,  i 200 Rubli Assyg: te 200 Rubli 
ol iaru ią  sir temu kto znalązł i odda pulja res  
w Pałacu Ogińskich do W .  Nienatkiewicza 
P ła tn ika  Ułanów Gwardji  Ross:

u G lu k sb e rg a  wyszły  Komedje M o l  j e r a  
wierszem t łum aczone  przez  K o  w a l e  w- 
s  k  i « g o, toiest. D o k t ó r  z M u s u kosz tu-  
ie zł: 2 i p ó ł  i W y k w i n t n e  P a n i e n k i ,  
z ło tych  2 —

P o d łu g  Dzienn ika  Jarm arcznego ,  Dukaty  
Holen: przednią po zło: 20 pr: 15. Assyg; 
Ross: przednią 100 Rubli po zł: 172 gr:  20 
kupn ie  po zł: 172, Na złocie Polśk:  daią  za 
100, zł:  106 i pół.

Gdy ziniejsc odległych pietiadcszłjr wiado­

mości o p rz e d a iy  biletów ba Pósess ją  Baga­
tela: Dyrekcja  Łoter: Krój: Polski:  Ogłosiła 
iż  JO. Xże  N  a m  i e s t j i i  k  raczy ł  dozwolić 
aby term in c iągnienia  Loterji  n a t ę ż  Pośes- 
sją ty lko  do d> 17 Czer: r.b: b y ł  p r z e d łu ż o n y .

W czoraj  P e w n y  zacny tu te jsz y  Urzędnik  
J a n  N e p o m u c e n ,  gdy w dn iu  swych 
Jin ienin  odbiera ł  rano przyiacielskie ży cze ­
n ia ,  odebrał  t a k i e  na jprzyiem niejsze,wiąza­
nie, gdyż  w tejże  chwili dobra iego  M a łżo n ­
ka powiła  czerstwego Syna.—
Dziś rano  P .  P a w e ł M ó r a  w s k  im a iąćy  han- 
dei wódek naprzeciwko Kościoła Pau linów , 
nagle żyć przesta ł .  W czora j  b y ł  zdrów zu ­
pe łn ie—

PoloneZ now y na Fortep jano ,  skom pono­
wany przez Fr:  Siekierskiego, ofiarowany 
jW n e j  Hta. Paulin ie  Ł u b ie ń sk ie j ,  świeżo 
z sztychu wyszed ł ,  iest do sprzedania  w sk ła ­
dzie M uzycznym  przy ulicy Miodowej N:4S9.

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
Grcrja

w  F ran k fo rc ie  Po se ł  R q s s : miał odebrać 
wiadomość przez gońca spieszącego do P a ­
ry ża ,  iż w Pe tersburgu  napoczątku  M aian ie  
wiedziano leszcze o wybuchpienili  w ojny  i 
lcez o niej nie w ą tp ią ,  i uważaią  że w k ró t-  
ce  nastąpi .  —  Do W łoch  p rzy b y ły  l is ty  
z n iezaw odnem i wiadomościami iż T urcy  
sposobią  się wszystkiemi si łami do w ojny ,  
z tej p rzy czy n y  Chrz.eścjanie ieszcze będą­
cy w różnych miastach Tureckich lękaiąc się 
nowych  m orders tw ,  i.ak mogą uciekaią na j­
więcej do k ra ió w  W łosk ich .  Obywatel Gre­
cki Barcechas,  701ethi starzec,  z całą swą 
liczną rodz iną  zabHwsZy swój inaiątek 
szczęśliwi* a b s t i ł  e k r j l u ,  uciekaiąe

przed okrucieństwem  M uzułm anów , l ee s
gdy iuż b y ł  bliskim brzegów W ło sk ic h  i  
c ieszył  się ocaleniem ,  napadli  go K orsarze  
Algierscy i zaprowadzili  do Afryki.!  —  S u ł ­
tan w y s ła ł  O nnian ina  N e g r i  do P a ry ż *  
w zleceniach dyplom atycznych ,  lecz Grecy 
na drodze schwytali  tego posłańca .  — N a  
oswobodzonej wyspie  S c i o  znajduic  sig 
100,000 Greków a T u rk ó w  ledwo k ilka  tysię ­
c y ,k tó rz y  wkrótce muszą wpaść w ręce z w y ­
cięzców. —  P ow stańcy  zdobyli  miasto V e -  
r  j a .  Cała M acedon ja i  Tesal ja  iuż są za -  
iete wojskiemGreckiem. Basza Saloniki zo­
s ta ł  pobity  przez  Odysseusza a w walce po ­
legł  Bej zSerez .  —  Już i Dostrzegacz Au- 
Strj: donpsi ł  że Grecy s ą P a n a m iK o  r y l itu .  
300t?ATurków posunęło  się nagle k u  P ru to w i .  
N » ą  Arnem m orzu F lotta  Ross: zostaie w z u -  
pe łne j  gotowości i należycie iest uzbro io— 
n a . —  Mówią iż T urcy  będący około  Bel­
gradu  prosili  odozwolenie sp row adzen ia  ży ­
wności z kraiów Austr j: czego im n ieodinó-
Wiono. __ Gazeta Belli:  donoSi iż n ie p o -
twierdza się abyGrekom wolno by ło  w R o s -  
sji zaciągać K ° r Pu 9, tym  bardziej  aby t e n ­
że K orpus  lub k to  bąć z Greków b y ł  u ż y ­
ty do s łużby Ross:. Religja i p rawa lu d z k o -  
śoi nakazyw ały  dać schronienie  nieszczęśli­
wym. __ Jeżeli wojna między R oss ją  a T u r ­
cją ,nastąpi ,  tedy  każdy  Chrześcjanin iakie-  
go bąć narodu, zostaiący teraz  w kraiacii  
T ureck ich ,  porwie  się do oręża. —  Nastę­
pcą Alego Baszy. Jan iny  iest  Oinar B r ie a , 
wielki, nieprzyiacie l  Clirześcjan, i chciwy na 
k rew  iudzką ,  d a ł  iuż wiele dow odów  swe­
go ty rańs tw a.  z N tem te c •

Mówią w W ie d n iu  i i  Feldm arszałek  R a-



‘l e c k i  przeznaczonyiest iako nadzwyczaj­
ny Poseł Austrj: do Petersburga. — Bardzo 
korzystnie Rząd Austrj: zadzicrżawił opłatę 
od dróg i mostów, więcej niż 3 razy ma te ­
raz  dochodu od dzierżawców niż miał da­
wniej od oficjalistów— Senator T a t  y s z e w  
zostawił w Wiedniu część osób, należących 
do Poselstwa, a sam w Czerwcu ma powró­
cić; mówią i i  póki pomiędzy Dworami Ce­
sarsko Ross: i Austrj: trwać będą układy, 
póły do wojny z Turcją nieprzyjdzie; pona­
wia się pogłoska i i  w krotce w W iedniu zbie­
rze się Kongres.—Gazeta Berlf: dondsi że po­
d ług  listu z Lipawy N: CESARZ Ross: 29 
Kwietn: V.S. spodziewany by ł wMitawie, 
% kąd przez Warszawę uda się do wojska. — 
Cesarz Austrj: wydał wyrok rozwiązuiący 
Deputacją wykupuiącą iumarzaiącą pienią­
dze papierowe , również postanowił aby ta­
kież pieniądze bez oznaczonego czasu lecz 
całkowicie wykupione zostały. z Paryża.

Różnie tu  mówią o nieporozumieniach mię­
dzy Francją a Hiszpanją, niektóre dzienniki 
niewierzą listom prywatnym donoszącym i i  
Poseł Francuzki by ł znieważony od pospól­
stwa Madryckiego. Doniesiono tak ie  że Po­
seł Hiszpański opuszcza Paryż, lecz ta wieść 
okazała się być fałszywą—Oclrzucaią również 
i tę pogłoskę że stany Hiszpańskie na taie- 
innem posiedzeniu miały zamiar zrzucić zTro- 
nu dzisiejszego Króla Ferdynanda VII za- 
rzucaiąc mu niezdatność do rządzenia. — 
B o j e  r Prezydent Rzeczypospolitej Murzyń­
skiej S. Domingo, wydał patryotyczną ode- 
iw ę  zpowodu połączenia się części Hiszpań­
skiej do części Rzeczypospolitej; nazywa się 
wtej odezwie posłańcemBozkiej opatrzności i 
i  obiecuje wznieść Swą Ojczyznę do najwyż­

szego stopnia szczęścia i  potęgi. Angli­
cy wróżą i i  ten Rycerz może pomyśleć o- 
podbiciu przyległej w yspy Jamajki.—

z Madrytu.
Ministrowie codziennie ieidzą do Króla, 

a gdy powrócą naradzaią się z Posłem Fran­
cuskim. Rada stanu zbiera się w prawdzie 
lecz nic stanowczego nieuradziła. Publiczs 
ność niewie o układach D y p l o m a t y c z n y c h  ,  

nadzieie szczęścia Ojczyzny pokłada w świa­
tłe i patryotyzmie Kortezów; t o  iednąk nie­
zawodną iest rzeczą ze ważne układy *a- 
wieraią się w gabinetach Paryzkim i Madryc­
kim—Jenerał B e r t o n  ciągle bawi w okoli­
cy Tolosy, odwiedzają go najznakomitsiHisz- 
panie wojskowi i cywilni—  Podług niektó­
rych gazet Madryckich, pewno iest rzeczą 
że Król Hiszpan: odwołał swego Posła z l u -  
rynu , gdzie surowo karano tych którzy wy­
chwalali Konstytucją Hiszpańską.— 

z Krakowa.
Odebrano tu wiadomość z Rzymu żę T h  or?  
w a 1 d son  uwzioł się w rpbocie posągn Xeia 
P o n i a t o w s k i e g o ,  przewyższyć Rzy? 
mian, a zrównać Grekom. — Pewny Kapłan, 
przybywszy z prowincji do Krakowa, nie- 
wyinieniaiąc swego imienia , ofiarował 100 
czer: zło: na mogiłę K o ś c i u s z k i -  —■- 
Podług listów z Czerniewców, panuią wiel­
kie poruszenia woienne Słychać i e  Grecy 
po 3 dniowej i krwawej bitwie pod Larys- 
są sprawiwszy okropną rzeź w T u r k a c h , wiel­
kie odnieśli zwveieztwo, kilku Baszów zgi­
n ę ł o —  DO N I E  S I E  M A .

Przy ulicy Oboznej obok Uniwersytetu 
w domu Nr: 2766 są dwa pokoie na 2 pię­
trze od przodu z meblami lub bez meblóyy 
dla Kawalerów, do naięcia od S. Jana. ^

J. B. Cotleautc dę V alen cjen n es. Prewient 
la H aute N ob lesse , gu il freq u en te cette  fo -  
ire avec un bel assortim ent de B atiste fran- 
ca ise , a in si quę des M ouchoir de B atiste  e:t-.c: 
de sa propre fabrigue; et p ro u ie tle  prix  le  
le p lus inodere p oss ib le . Son  M a g a z in e s t  
dansla R ue N euve des Senateurs Nr: 477- 
D n ia  14 M aia zgu b ion o  w łazienkaeh  k o ra li  
dość dużych  ieden  sn u reczek  z klam erką  
zło tą  na której b y ła  Emalja z ie lo n a  na dru­
g ie j stron ie  te jż e  w y ry ty  Souvenir; k tob y  
zn a la z ł zeohce się udać do P .T w ard ow sk ie-  
go  Jubilera pod Nr: 4^7 na Krako: P rzed: 
od b ierze nadgrody 12 R ubli.

Podpisany właściciel Domu Nr: 26800- 
berży pod znakiem zaiazd Podlaski przy 
ulicy Bednarskiej blizko mostu, rekomen- 
duie się niniejszym Szanow: Publicz: swym 
wstępem zaszczycić go chcącej, przy wszel­
kich wygodach, spiesznej usłudze, dobrem 
i  wygodnem pomieszkaniu, i restauracji ró? 
wnież i stajniami wygodnemi a tozacenę u ,  
miarkowaną L. C o  l i n .

P o d p isan y  ma h onor uw iadom ić P rześw ie­
tną P u b liczn o ść , iż  11a ten  teraźn iejszy  Jar­
mark mam mój sk lep  w M arywilu pod  fila r a ­
mi N .7  przeciw k o  R atusza z r ó in e m ito w a ­
rami z  kam ienia S erp itiń sk iego  toczo n em i 
rzn iętem i. —  J.A. K reisel z  Saxonji.

Sejd low a u trzym uiąca M agazyn  stroiów  o ,  
raz w sze lk ie  tow ary  ło k c io w e  i galanterji, 
m ieszkaiąca dotąd  przy u licy  P od w ale , w y­
prow ad ziła  się  ua u lice  K rakow sk ie P rzed ­
m ieście do dom u Nr: 4 4 -  naprzeciw  odw achu  
na 1 p iętro , gd z ie  ę ią g le  iak  d otąd  w szy stk o  
tym  sam ym  porządkiem  K ontynu: się b ęd zie . 
D n ia  12 K w ietn ia  sto p n i c iep ła  1 1 .— d , 13,
15— d, 14, 18. —  d, 15,19— d, 16, 14.


